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Le ie g r a m y .
Bezrobocie w Polsce.

W a r s z a w a .  Wedle danych pań- 
^vow ych urzędów pośrednictwa pra- 
T. ostatnie tygodniowe sprawozdanie 
f Wnku pracy za czas od 11 do 18 
Wziernika b. r. wykazuje 163.689 bez- 
ó^otnych, zarejestrowanych w  pań- 
^''Vowych urzędach pośrednictwa pra- 
lV» w tern 35.573 kobiet. W  stosun- 
JJ do poprzedniego tygodnia sprawo­

zdawczego bezrobocie zmniejszyło się
0 U85 osób.

Morderczy napad w kościele.
f T o r u ń .  W  kościele farnym w 
Ubawie usiłowano dokonać ohydnego 

^ rde rs tw a . Mianowicie 17-letni Pru- 
sakowski Franciszek. namówiony 
PrZez Drewisa z Omla, powiatu lu- 
, awskiego. udał się do kościoła w  Lu- 
dawie i zastawszy tam pewną kobie- 
^  trzema uderzeniami deski w  głowę 
^zbaw ił ją przytomności. Okazało się,
?e ową kobietą jest 54-letnia Klemen­
s a  Kowalska z Bydgoszczy, która 
^Zybyła do swego brata w_ gościnę.
1 Jak wykazało dochodzenie. Dreiws. 
tóry z żoną się rozwodził, ofiarować

JJ>iał' zabójcy swej żony tysiąc złotych, 
kowalska, która była ubrana w  strój 
^dobny do Drewisowej, padła ofiarą 
£°myłki zbrodniczego młodzieńca, 
t ra w c e  napaści jak również 3 inne 
°soby, które namawiały do morder­
stwa, aresztowano. Ciężko ranna Ko­
walska, której stan jest bardzo poważ- 
'W, znajduje się w  szpitalu. (PAT.)

Wzrost bezrobocia w Austrii.
. W i e d e ń .  W  połowie paździer­

nika b. r. liczba bezrobotnych w  całej 
Ąustrji wynosiła 174.866 osób. W  po- 
^Wnaniu do poprzedniego okresu w  
S u  30 września liczba bezrobotnych 
Wzrosła o 10.900 osób. (PAT.)

Straszna katastrofa lotnicza.
P a r y ż .  W  południe wydarzyła 
w  Le Bourgett straszna katastrofa 

°tnicza. Dwaj lotnicy Lano i Nico- 
as wznieśli się w  powietrze, mając 
?,amiar odlecieć do Addis Abeba. 
Wkrótce jednak samolot z niewyja­
śnionych dotychczas przyczyn spadł 
?a dom i stanął w  płomieniach. Ciała 
otników zostały zwęglone. Istnieje 
L^awa, że katastrofa pociągnęła za so- 
, a więcej ofiar. Pozatem spłonęło k il- 

jeszcze domów. (PAT.)
Kłopoty Ameryki z bezrobociem.
N o w y  Y o r k .  Artur Woods, po­

wołany przez prezydenta Hoovera do 
'^myślenia środków przyjścia z po­
mocą bezrobotnym, których liczba sie- 
*a obecnie 4 miljonów. wystosował 
ahel do przemysłowców amerykań­
skich. wzywając ich do zatrudniania 
[Ppżliwie największej liczby robotni- 
K'°w . Powstały specjalne komisje re­
gionalne, mające na celu niesie pomo­
ry bezrobotnym. Prezydent Farm 
^oard Federal zalecał oddanie do dy­
spozycji bezrobotnycli na koszt pań- 
pWa odpowiedniej ilości zboża, co rów­
nocześnie miałoby te korzystną stro­
l l  że zmniejszyłoby nadprodukcję 
oożą w  Stanach Zjednoczonych.

Narady nad wykonaniem konkordatu.
W a r s z a w a .  Rozpoczęte w  dniu 

8 b. m. narady komisji papieskiej w 
osobach Ich Ekscelencyi księży bisku­
pów Przeździeckiego i Łukomskiego z 
delegatami rządu, dyrektorem depar­
tamentu wyznań Potockim, szefem 
wydziału prawnego prezesa rady mi­
nistrów Piętakiem i naczelnikiem w y­
działu ministerstwa reform rolnych 
Korwin Piotrowskim w  sprawach, któ­

rych uregulowanie przewidziane jest 
w  konkordacie, bądź też pośrednio 
z konkordatu -wynikających, doprowa­
dziły po odbyciu pięciu posiedzeń do 
uzgodnienia stanowiska komisji papie­
skiej i delegatów rządu w  zasadni­
czych punktach. Ponieważ matęrjal 
dyskusyjny nie został wyczerpany, 
ustalono następne posiedzenia na listo­
pad i grudzień r. b. (Pat.)

0 naukę Dolska na Śląsku Opolskim.
O p o l e .  Odbył się tu zjazd dele­

gatów polsko-katolickiej partji ludo­
wej, który w  rezolucji uchwalonej na 
tem zjeździe domaga się od pruskiego 
ministra Oświaty zaprowadzenia obo­
wiązkowej nauki języka polskiego we 
wszystkich szkołach powszechnych i 
sredn'ich prowincji górnośląskiej z po­
czątkiem roku szkolnego 1931. Rezolu­

cja podnosi, że na obszarze polskiego 
Górnego Śląska wprowadzono obo­
wiązkowa naukę języka niemieckiego 
już od kilku lat. Zjazd domaga się w 
interesie ludności górnośląskiej uwzglę­
dnienia tak ważńego postulatu, którego 
realizację nakazują względy pedago­
giczne, praktyczne oraz prawa natury.

Wspomnienia z prietS dziesigtiu lałY.
W  i e d e ń. W  10-tą rocznicę za­

kończenia wojny polsko - sowieckiej 
„Neues Wiener Journal" zamieszcza 
artykuł, w którym przedstawia po­
szczególne fazy tej kampanji i wybitną 
rolę, iaką odegrał w  tej wojnie Mar­
szałek Piłsudski. Przy tej sposobności 
„Neues Wiener Journal" przypomina, 
że zwycięstwo Polski nad armją bol­
szewicką tembardziej jest godne uwa­
gi, ponieważ Polska walczyła sama i

nie otrzymała z nikąd pomocy. Trans­
porty amunicji z zachodu nie mogły 
dojść do skutku z powodu socjalistycz­
nych robotników portowych w  Gdań­
sku. Jedynie Węgrom udało się w y ­
słać amunicję do Polski drogą okrężną 
przez Rumunję, ponieważ Czesi wzbra­
niali się przepuścić transporty amuni­
cyjne. Także i  zamiar Węgier w y­
słania do Polski 30-tysięcznej armji 
rozbił się o opór Czechosłowacji. (Pat.)

Katastrofa samochodowa.
P ł o c k .  O godz. 7.40 rano na 4 

km. od osady Drobin w pow. płockim 
zdążający szosą gdańską z Warszawy 
do Grudziądza samochód wojskowy, 
prowadzony przez szofera Zawistow­
skiego uległ katastrofie, wywracając 
Się na szosie z przyczyn dotychczas 
dokładnie nieustalonych. Maszyna do­
szczętnie strzaskana. Jadący autem 
po cywilnemu podpłk. sztabu gł. Jan 
Tatara zmarł wkrótce po katastrofie, 
w czasie przewożenia go z miejsca 
wypadku do Drobina. Ciężko ranny 
został porucznik Stanisław Zaćwili- 
chowski i szofer Zawistowski. Ranni 
znajdują się w  mieszkaniu lekarza 
Szrederka w  Drobinie, który się niemi 
opiekuje. Stan porucznika Zaćwili-

chowskiego jest ciężki. Zw łoki podp. 
Tatary złożono w remizie strażackiej 
w  Drobinie do czasu przybycia władz.

Przyczyną katastrofy była prawdo­
podobnie zbyt szybka jazda, mgła i 
zawrócenie maszyny. Wymienieni ofi­
cerowie jechali z Warszawy na roz­
prawę sądową do Grudziądza. (Pat.)

W a r s z a w a .  O godz. 17.40 w 
szpitalu ujazdowskim zmarł na skutek 
odniesionych ran w  czasie katastrofy 
samochodowej pod Płońskiem radca 
ministerstwa spraw zagranicznych, 
Stanisław Zaćwilichowski. Ś. p. Sta­
nisław Zaćwilichowski pełnił w ostat­
nim gabinecie prof. Kazimierza Bartla 
obowiązki szefa gabinetu Prezesa Ra­
dy Ministrów. (Pat.)

Tajemniczy wynalazek niemiecki.
P r a g a .  Pewien szofer ciężarowe­

go auta. który wracał z podróży do 
Śaksonji. opowiada o ciekawej próbie, 
jaką przed kilku dniami przeprowadzo­
no na mocy rozporządzenia rządu sak­
sońskiego ria gościńcu między gminami 
Riesa—Wurz.

Według oświadczeń szofera, które 
nie zostały dotychczas potwierdzone, 
prowadził on przed kilku dniami na 
zamkniętym gościńcu ciężarowe auto 
marki „Pakart". Nagle zapalenia w y ­
powiedziały służbę. Równocześnie za­
trzymało się około 4U aut, jadących na 
odcinku gościńca długim na około 4-y 
tux Mimo usiłowań szoferów. n*ie mo­

żna było puścić w  ruch motorów, cho­
ciaż nie znaleziono żadnych wad.

Po pewnym czasie zjawił się na go­
ścińcu żandarm, który przedstawiwszy 
się właścicielom samochodów oświad­
czył im. iż dopiero za parę godzin bę­
dą mogli ruszyć dalej, gdyż obecnie 
przeprowadza się na gościńcu próbę na 
mocy rozporządzenia rządu saskiego. 
Podobno chodziło tu o wypróbowanie 
nowego niemieckiego wynalazku pro­
mieni magnetycznych, które mają oso­
b liw y w p ływ  na motory s a m o c h o d o w e  
i samolotowe i mogą unieruchomić je 
w, każdej chwili. (P A I.).

Katolicyzm płaszczykiem 
politycznym.

Jednym z najsilniejszych argumen­
tów, używanych przez niektóre stron­
nictwa opozycyjne w walce z rządem, 
jest zarzut, że rząd marszałka P ił­
sudskiego jest wrogo usposobiony 
względem Kościoła. Wychodzące z te­
go założenia, stronnictwa te. a zwła­
szcza śląski odłam chrześcijańskiej 
demokracji, starają się wmówić w  lud­
ność katolicką, że w imię obrony za­
grożonych interesów w iary i Kościoła 
należy zwalczać rząd i obóz, współ­
pracujący z marszałkiem Piłsudskim.

Wskazywaliśmy już niejednokrot­
nie na to. że instancją, jedynie powoła­
ją  do ocenienia, czy rząd narusza in­
teresy Kościoła, jest wyższa władza 
duchowna, czyli episkopat, jako całośc. 
On też jedynie ma prawo zwrócenia się 
z apelem do katolików, aby w imię in­
teresów Kościoła zwalczali rząd.^ Żadne 
stronnictwo polityczne, chociażby w 

jego szeregach znajdowali się duchow­
ni, nie może przypisywać sobie tego 
prawa do walki z rządem, jako szko­
dliwym z punktu widzenia interesów 
Kościoła, wówczas nadużywa Kościo­
ła do swych celów politycznych. _ Jak 
długo episkopat nic zabrania katolikom 
współpracy z rządem i głosowania na 
listę prorządową, jako wrogą Kościoło­
wi, tak długo katolicy nie powinni po­
wodować się wezwaniami, skierowa- 
nemi przez rozmaite strouirjctwa do ich 
uczuć religijnych. Bo gdyby interes 
Kościoła by ł rzeczywiście zagrożony i 
gdyby nie było innych sposobów ich 
obrony, wówczas episkopat znalazłby 
odwagę do jasnego postawienia spra­
w y wezwałby wszystkich katolików 
do wspólnej walki.

Istotnie nie ma powodów do mobi­
lizowania kaolików do walki z rządem. 
Ani sam marszałek Piłsudski, ani rząd 
nie zdradza wrogich względem Kościo­
ła zamiarów. Najlepszym tego dowo­
dem jest powołanie na wysokie stanoj 
wisko wiceministra oświaty i wyznań 
religijnych ks. Żorigołłowicza. Obec­
ność na tem wybitnem stanowisku du­
chownego katolickiego jest dostateczną 
gwarancją, że ani rząd. jako całość, 
ani ministerstwo oświaty nie przedsię- 
weźmie niczego, co byłoby sprzecz- 
nem z zasadami w iary i interesu Ko­
ścioła.

Nominacja ta była swego czasu bar­
dzo nie na rękę tym stronnictwom, któ­
re, robiąc pod firmą katolicką interesy 
politvczne. straciły teraz właściwie 
wszelkie argumenty do buntowania ka- 
tobków przeciwko rządowi. _ Tw ier­
dziły więc, że ks. Żon'gołłowicz zgo­
dził się jedynie na własną rękę na ob­
jecie tego stanowiska, a nie jako dele­
gat eoiskopafu i przypisywały jego 
decvzie svmnatiom. jakie żywi dla mar­
szałka Piłsudskiego.

Czy ks. Żongołłowicz wszedł do 
ministerstwa jako delegat episkopatu, 
tego nie wiemy. W  każdym razie nie 
ulega żadnej wątpliwości, że nie objął 
tego stanbwiska bez wiedzy i zgody 
swej władzy. Zresztą kwestja ta jest 
obojętną. Bo kto, jak kto, ale stronni­
ctwa i pisma katolickie, w  pierwszej



tfti.ii powinny być przekonane i p rze­
konanie to wpajać w innych, że kapłan 
nie pozwoli na to, by pod jego bokiem 
i pod jego firmą działy się rzeczy, 
sprzeczne z interesem wyznania, któ­
rego jest tak wybitnym przedstawi­
cielem.

W  czasie swej oficjalnej bytnbści na 
Pomorzu ks. Żongołłowicz wygłosił 
w odpowiedzi na powitanie, zgotowa­
ne j n u  w Brodnicy, przemówienie, w  
którem zaznaczył, że osoba jego, to 
„niejako symbol1- współdziałania Ko­
ścioła i państwa. Reprezentuję rząd — 
mówił ks. Żongołłowicz — który cał- 
kowice docenia znaczenie w iary  w na- 
szem państwie, znaczenie tych sił gór­
nych, bez których pomocy szczytów 
państwa i zrębów wznieśćby nie było 
można. W  osobie mojej macie niejako 
syntezę myśli współdziałania w  na­
liczaniu i wychowaniu Kościoła kato­
lickiego i naszej państwowości pol­
skiej. Zadaniem mojem — obok spra­
wowania najwyższego urzędu — jest 
także łagodzenie tarć i równanie sprze­
czności wiekową niewolą spowodowa­
nych. Sprzeczności pozornych tarć 
niepotrzebnych, które jarzmo niewoli 
jako ślad swój nam pozostawiło. Ilość 
bowiem wyników pracy, pracy pań- 
stwowo-twórczej, zależy od liczby lu­
dzi w  zgodzie około jej sztandaru sku­
pionych. Judz i,  coby w karbach woli 
utrzymać zdołali rozhukane indywi­
dualności zbiorowej zgodzie i pracy 
niebezpieczni.

Po maju r. 1926 słyszy się następu­
jące zarzuty, stawiane rządowi: rząd, 
to kilka legjonistów. skupionych koło 
wodza, to pewna liczba pułkowników, 
śpiewających I Brygadę. 1 Brygadę 
nie śpiewałem, legionistą nie byłem!
— W  dniach, gdy na polach bitew 
powstawały  słowa i melodja I B ryga­
dy, byłem profesorem w  Petersburgu. 
Sama zatem osoba moja zaprzecza tym 
oszczerstwom.

_ Mówi się: rząd Nie dba o religję, bo 
wśród nauczycielstwa jest wielu nie­
wierzących. W śród  65 tys. tłumu na­
uczycielstwa znajduje się niekiedy jed­
nostka, co w sposób napastliwy w y ­
stąpi wobec Kościoła. Jednostki te są 
znikome nieliczne i wystąpieniom ich 
rząd zapobiec nlie może. W ypadki ta­
kie uogólnią się. Podnosi się nieuza­
sadniony niczem alarm, że systemowi 
dotychczasowemu wychow ania grozi 
załamanie, bo kiedyś, gdzieś, ktoś z po­
śród 65 tys. nauczycielstwa opowie- 
wiedział się za zmianą tego systemu. 
Nie zważa się na to, że olbrzymi za-

: stęp ^nauczycielstwa pracuje Pad mło- 
, dem pokoleniem z zaparciem się siebie,
| że w  zbiorowości tej jednostka nic nie 

znaczy, że jednostka ta ujmowaną by­
wa ręką rządu i kierowana na tory od- 

! powiędnie.
Czyni się zarzuty, że Ne dba się w 

rządzie o świątynie. Sam rozdzielam 
kredyt w wysokości 2 miljonów, de­
sygnowany w  departamencie wyznań 

I na cele inwestycyj kościelnych. Sumę  ̂
tę dzielę sprawiedliwie między 25 die- 

! cezyj. Suma wyznaczona konkordatem 
z Ojcem św. jest wykorzystana skru­
pulatnie. Brak jest świątyń, ale pamię­
tać trzeba, że po 100 latach niewoli od­
budować m usim y'wszystko to, co w róg 
zbudował u siebie w  kraju, nas w tym 
celu niszcząc i grabiąc. Rząd daje na 
cele świątyń wszystko, co dać jest 
obowiązany i co dać może. Nie masoń­
ski to rząd marszałka. W szak  upatrzył 
w e mnie człowieka, którego uznał za 
odpowiedniego do spraw owania  odpo­
wiedzialnych czynności w  rządzie. Nie 
uląkł się mojej sukni duchownej".

Tak mówił kapłan katolicki. Każde 
jego słowo, to zdruzgotanie tych argu­
mentów, jakie w ysuw a opozycja prze­
ciwko rządowi. Gdyby jej chodziło 
rzeczywiście o obronę interesów Ko­

ścioła, w takim razie z radością po­
winna^ powitać wystąpienie ks. Żon- 
gołowicza jako dowód, że te interesy 
są zabezpieczone. A jej prasa powinna 
słowa ks. Zongołłowicza rozszerzać 
wśród katolików. Tym czasem  prasa 
milczy o tern przemówieniu, bo wie, że 
w ów czas albo musiałaby zmienić swój 
stosunek do rządu, albo naraziłaby sie 
na utratę  zwolenników. Jedno i d ru ­
gie jest jednak dla pozycji niepożąda­
ne. Woli więc milczeć. Ale przez to 
milczenie daje najlepszy dowód, że dla 
niej katolicyzm jest tylko płaszczy­
kiem, pod którym kryją się interesy po­
lityczne i osobiste.

Dlatego wszelkie apele do ducho­
wieństwa i ludu katolickiego są bezce­
lowe. Duchowieństwo, widząc swego 
konfratra Na lakiem stanowisku i s ły ­
sząc jego wywody, nic ma żadnego 
powodu, by go zwalczać. Przeciwnie, 
powinno go popierać, aby wzmacniać 
jego pozycję w  rządzie. A dla ludu 
katolickiego jest dostateczną gw aran ­
cją to, że duchowny czuw a nad intere-. 
sami w iary  i Kościoła. W alka z rzą­
dem, to walka także z ks. ŹoNgołłowi- 
czern. A na walkę z duchownym lud 
nasz nie pójdzie.

| Przegląd pol i tyczny!
   . ' «

Socjaliści żądają rewizji granic.
W e Wiedniu odbyło się manifesta­

cyjne z e b ra n e  socjalistów polskich i 
austriackich.

Na zebraniu tern jeden z p rzyw ód­
ców socjalistów austriackich, dr. Otto 
Bauer, w  bezprzykładny sposób za­
atakował rząd polski.

Nie ograniczył się on wszakże do 
tego ataku i przeszedł do omówienia 
zagadnienia granic zachodnich Polski. 
W ypowiedział się on za rewizją grariic 
polsko-niemieckich i za odebraniem 
Polsce całego G. Śląska.

Po przemówieniu dr. Bauera zabrali 
głos przedstawiciele „socjalistów pol­
skich", dr. L. Birkenfekl i p. Wohl- 
heim, obaj pochodzący z Małopolski, 
k tórzy imieniem „socjalistów polskich" 
złożyli hołd dr. Bauerowi za jego prze­
mówienie i omówili ostatnie w ydarze­
nia polityczne w  Polsce.

_ Na zakończenie zgromadzenia prze­
mówił zNany wiedeński komunista ż y ­
dowski, k tóry  tym razem występował

| jako przedstaw iciel . . .  Ukraińców i do- 
I magał się zwrotu „oderwanych przez 
| Polskę rdzennie ukraińskich ziem, za­

mieszkałych przez 8 miljonów Ukraiń­
ców".

A mimoto socjaliści nasi są sojusz­
nikami socjalistów niemieckich i w y ­
stawiają wspólne z nimi listy. Niech- 
żeż żaden Polak nie odda głosu na li­
stę, której kan'dydaci żądają rewizji 
granic.

Plany komunistów polskich.
Jak wiadomo, w  Rydze odbył się 

w  drugiej połowie września zjazd poi- 
skiej partji komunistycznej. W edług i 

doniesień dzienników rosyjskich zjazd j 
postanowił, iż ruchy Narodowościowe i 
w Polsce, zwłaszcza ukraiński. Należy 1 
skierować w łożysko komunistyczne 1 
przeciwko panowaniu burżuazji za­
równo polskiej jak i ukraińskiej, trelem 
oderwania Małopolski Wschodniej od 
Polski i przyłączenia jej do Sowietów.

Również Górny Śląsk powinien być, 
według programu komunistycznego,

BRANIBOR

II k o b ie t w  c f i t ty  i m ło d y ch  m a te k , s to so w a” 
n a tu ra ln e j  w o d y  g o rzk ie j „ F ra n c is z k a -J ó z e fa “  w-zit^
cn ia  p ra w id ło w o ś ć  funkcji ż o łą d k a  i k iszek .

przyłączony do Niemiec. Zjazd uchv r  
lił specjalne instrukcje w  sprawie t w j  
rżenia bojówek komunistycznych era 
szerzenia propagandy w wojsku.

Plany zamachu stanu w Austrii.
Z powodu manifestacji HeimwehG 

w Wiedniu, zapowiedzianej na dzień - 
listopada, poseł socjalistyczny Bauel 

zgłosił na posiedzeniu stałej komjN 
parlamentarnej interpelację, pow ołu j 
się przy tern na alarmujące dom esie j3' 
według których Heimwehra styryl5”" 
z obaw y przed możliwą klęską wyb°rj 
czą zamierza urządzić zamach staNu J  
dniu 2 listopada. Broń socjalisty0211.1, 
go Schutzbundu miałaby być skonw 
skowana, a przyw ódcy socjalisty0211 
aresztowani, poczem ogłoszonoby d y j  
taturę. • Rząd stanąłby przed fakte’j 
dokonanym. Na dzień 2 listopada Jl! 
być skoncentrowanych w Wiedniu •< 
tys. członków Heimwehry.

Kanclerz Vaugoin w  odpowiedzi 
powyższą interpelację oświadczył. zC 

j w ybory  przeprowadzone będą w sp^'
1 sób konstytucyjny. Arm ja, żandarm0',
, rja i policja są dostatecznie silne, 
j  przeszkodzić wszelkim próbom w y " ’0' 
i ływar.la niepokojów. Manifestach1 
j Heimwehry w Wiedniu, zapowiedzi3' 
i na na dzień 2 listopada, została o f f l j  
j szona legalnie i przyjęta przez wład z-' 
i do wiadomości. Pogłoski, r o z s z e r z a  ., 

j ne zagranicą, są pozbawione wszelki0 
| iKłdstaw.

I Trudności konfiskaty zboża na UkraiuR
Na Ukranie sowieckiej w  cały111 

I szeregu rejonów usuNięto władze rej0'
! nowe i rady  wiejskie, ponieważ, W°'
■ dług zdaNia czynników- centralny0'1' 

niedostatecznie stanowczo i energi°2' 
nie przeprowadzali akcję zbiórki zboż3 
i odnosili się z pewną względnością d!' 
zamożniejszej części wsi sowiecki0'"

Żydzi niezadowoleni.
Kongres żydów  amerykańskich przj ' 

jął jednomyślnie rezolucję, nazywaj3' 
cą politykę brytyjską w  Palestynie P0' 
gwałceniem uroczystego zobowiązani3 
zaciągniętego względem żydów. K0' 
initet administracyjNy kongresu zost3 
upoważniony do podjęcia zarządzeń 
jakie będzie uważał za właściwe. R3' 
port Simpsona kongres określił jaK° 
stronniczy i sprzeczny z duchem i 
terą mandatu.

79) (C iąg  d a lsz y ) .

Pośliznęła się w  ucieczce, potknęła 
się o skrzynię drewniana, upadła na 
wieko drugiej trumny, które zbutwiałe 
zapadło się pod jej ciężarem, niosąc 
straszny zaduch próchna . . .

Zerwała się Adelajda na nogi, chce 
uciekać, jeszcze raz na trumnę oświe­
tloną księżycem s p o j r z a ła . . .  Boże!... 
Zakonnica w s ta je !!! . . .

*  *
*

Siostry, wracając  z chóru, znalazły 
narzeczoną Mściwoja zemdloną na 
ziemi. Położyły ją na posłaniu w  celi, 
gdzie w gorączce Adelajda męczyła 
się aż do pierwszych dni kwietnia.

Gdy wyzdrowiała, zaprzestała mo­
dlitw- w  chórze, opuściła sw ą izdebkę, 
zamieszkała w jednej celi z Kunigundą, 
bojąc się samotności, bojąc się pustych 
murów kapitularza, na którego wspo­
mnienie straszne widma rodzą się w 
głowie, przez krew idzie straszliwy 
dreszcz strachu.

Gdy nadeszły pierwsze dni kwie­
tnia. wychodziła Adelajda codzień do 
ogródka klasztornego, w którym sio­
stry zakonne sadziły kwiatki na grząd­
kach uprawionych wśród szeregu 
drzew. Dookoła wirydarza czworo­
bok ponurych czarnych murów, nad 
wielkim prostokątem ziemi, rozciąga 
się u góry ogromny prostokąt nieba.

Zaśmiało się jasnemi promieniami
słoneczko, ciepłe promienie przygrze­

wają  z wiosną ziemię, wszystko, co 
jesień i ręlka ludzka zasiały, budzi się 
do bytu, pączki drzew rozwijają się, 
korzenie traw  puszczają w  górę zie- 
leniutkie pędy.

W  ciepłem, złotem słoneczku siedzi 
na ławie Adelajda. W yszło to słonko 
ponad mury, świeci, błyszczy, grzeje...

Oto z grządki zielona chabina pier­
wiosnka strzeliła, grono żółtych kwiat­
ków na badylku wisi, niebieszczeją 
rzędem bazie, w  rogu wirydarza kwi­
tnie łan fijołków, który wonią rozko­
szną bucha. Trawki świeże z ziemi 
rosną, kiełkują ostreini szablami żółte 
lilje, bratki kolorowe śmiejącemi się 
oczkami na Adelajdę pa trzą:  wszystko 
wychodzi z ziemi, aby róść, bujać, kwi­
tnąć. — Śniegiem kwiatu obsypane już 
są grusze, różowemi kwiatami zakwi­
tła jabłoń, bogata gałąź dotyka kwie­
ciem włosów Adelajdy, głaszcze jej 
tw arz  podmuchami łagodnego wiatru 
poruszana. — A tam za rozkosznym 
kwieciem, za różowemi girlandami ia- 
b ło n i . . .  O!

Mur zimny, kolumny kamienne ple­
śnią porosłe, wilgocią ohydną cieką . . .  
jakby gnił  ̂ ten okropny, klasztorny 
mur . . .  Kłócą się te grobowe kamie­
nie z prześlicznem kwieciem wiosny, 
kłócą się z jej ciepłem słonecznem, z 
rozkoszną krasą przyrody, która się 
budzi, kwitnie . . .

Tu jaśniejące słonko, zapach fijoł- 
kow, a tam... z kamiennych kurytarzy 
bucha zaduch piwnicy, zimne, wilgo­
tne, stęchłc powietrze k la sz to ru . . .

Grzeje się dziewczyna w świetle 
słonka, gorące promienie weszły do

krwi. zagrzały ją, szczęściem jakiemś, 
radością się po niej rozchodzą, mile 
jakoś, bez granic przyjemnie w- tych 
promieniach złotych wśród czarowne- 
go rozkwitu wiosny.

Dziwna rzecz się w Adelajdzie 
dzieje, nieokreślone uczucie budzi się, 
ciągnie ją coś do słońca, światła, wio­
sny, życia, sama nie wie, co się z nią 
stało, to wic, że z tych okropnych mu­
rów- trzeba iść na świat, na słońce . . .

lam, do Braniboru, nad Hawelę, 
gdzie na łąkach zieleń buja, gdzie na 
murawie kwiecie się pyszni, gdzie 
pierś swobodnie oddycha . . .

Wybiegła Adelajda z wirydarza, 
spieszy się przez ciemne, ponure sienie, 
leci po schodach do cel, gdzie zakon-

1 dostoine białogłowy mieszkają, 
u p a d la  do celi Kunigundy i zadyszana 
rzecze:

— Jedziemy, stryjno.
— Co m ówisz? Dokąd?
— Do Braniborza.
— Co?! Chcesz opuścić te święte 

m ury?
— Ani chwili dłużej w nich nie zo­

stanę.
— Jakto?  W drogę ruszyć mamy 

dziś ?
— Dziś, stryjno, dziś. Wysłuchaj 

mnie, ja dziś jechać m uszę . . .
• Twoja wola, Adelajdo, niech się 

stanie.
*  *  ł

Wiosna zazieleniła, pokryła kwie­
ciem świat cały, gdy Adelajda ze stryj- 
ną przyjechała do grodna nad Bawelą.

— Toś ty, przezacna Adelajdo- t° ;’ 
ty! — rzekł radośnie Thiethmar.

— Przyjechałam z klasztoru.
— Nie wrócisz tarn?
— 1 u aż do przybycia margrafó" 

zostanę.
Daj Boże, żeby wnet wrócili-
Czy masz wieści z W łoch? 
lyle wiem, że wojska szczęśb' 

wie Alpy przeszły, że nad szaf irow ej 
słowiańskiem morzem cesarz rozbi* 
namioty.

— Wrócił kto z wojska?
Gońcowi udało się przedrzeć A'-

py, niosąc do Akwizgranu rozkazy 
sarza.

O Mściwoju nic goniec nie iO°'
wił?

— Mściwoja wspominasz — rzek' 
z goryczą w głosie Thiethmar.

— Dziwi cię to?
— Oj dziwi, dziwi. Jeśli go poślw 

bisz, na wieczną skazanaś rozłąkę-
— Na rozłąkę?! Z kim?

Jakto z kim? Z twoim mężen1,
— Co mówisz?

W szak po śmierci ty, 
chrztem świętem obmyta, do nieba P j '  
dziesz, a mąż twój pójdzie do piekj3 
i w wielkich męczarniach prażyć sic 
będzie.

Adelajda przerwała  niemiłą dla NeJ 
rozmowę.

— Gdzie jes t-E dyta?
;— Smołę roztopioną szatan Ms01' 

woja do pogańskiej paszczy lać b ę d z j  
— mówił Thiethmar, którv obojętnej 
pytaniem nic dał się zbić z tropu. Oba.' 
w rzący  konwiami do plugawej !?ćbć 
szatani lać będą.

(Ciac dalszy nasiam).



WIADOMOŚCI ZE ŚUfSIIH
po Zielonych Świątkach.

Uroczystość „Chry­
stusa Króla“.

Św. Ewarysta,
pap. i męcz., t  112 r. 

Św. Rogacjana 
i św. Felicyssyma,

męczenników, t  260 r.

SŁOW.: LUTOSŁAW.

Jutro poniedziałek, 27 października:
^igilja  św. Szymona i Judy Tadeusza, 
Apostołów. „ .

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.23, o godz. 16.33 
K s i ę ż y c a  „ 12.08, „ 19.02

Długość dnia 10.10.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  łagodne, 

Przyjemne, krótkotrw ały deszcz. — 
J u t r  o : sucho i pogodnie.

Niedziela 20

Niedziela
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Przeglądajcie listy wyborcze 
do sejmu śląskiego.

Dnia 22 października br. wyłożone 
dostały w lokalnych komisjach wybor­
n y c h  do publicznego wglądu listy wy- 
boroów do sejmu śląskiego. Listy 
Wspomniane wyłożone bedą do dnia 
29 października br. włącznie, w go­
dzinach od 8 do 12 i od 14 do 18.

Apelujemy do wyborców — Pola­
ków, aby dopilnowali obowiązku i zaj­
rzeli do listy wyborczej, oraz by krew­
nym i znajomym ten obowiązek przy­
tomnieli. Kto nie jest zapisany, ten 
nie będzie mógł głosować w dniu w y­
borów, a chodzi przecież o każdy głos 
Polski!

 Zjazd historyków. W  dniach od
~9 października do 3 listopada odbędzie 
się w W arszaw ie ogólnopolski zjazd 
historyków, zwoływany przez polskie 
tow arzystw o  historyczne. W zjaz­
dach takich, odbywanych co lat 5 i 
'^znanych za najwyższą reprezentację 
historyków polskich, biorą udział ucze­
ni, profesorowie uniwersytetów, pro­
fesorowie szkół średnich i powszech­
nych. Na zjeździe tegorocznym oma­
miane będą zagadnienia historyczne, 
'hiędzy innemi zagadnienie, związane 
7 rocznicą 100-lecia powstania listopa­
dowego, z 500-ną rocznicą śmierci 'ks. 
Witolda, oraz 700-leciem rozpoczęcia 
Germanizacji Śląska. Po zjeździe hi­
storyczne biuro wojskowe urządza dla 
^branych  historyków wycieczki do 
Ostrołęki, Pułtuska i Radzymina, jako 
do miejsc, związanych z wielkiemi bi­
b a m i, prowadzonemi przez wojska 
tolskie. W  zjeździe spodziewany jest 
niezwykle liczny udział uczestników, 
Organizujące zjazd polskie Tow arzy­
stwo historyczne liczy ponad 1000 
Glonków.

— Międzynarodowy kongres wol- 
tomyślicielski. W  W arszawie w  roku 
!_93l odbędzie się międzynarodowy 
in g r e s  wolnomyślicielski. Jako dzień 
'5  sierpnia. Ministerstwo spraw w e­
wnętrznych udzieliło swej zgody na 
''-Wołanie tego kongresu. Wiadomo, że 
Jzień 15 sierpnia jest dla narodu pol­
n e g o  poza świętem religijnem rów ­
nież pamiątką historyczną, dniem prze- 
°niowym w naszej walce z bolszewiz- 
nfem. Ponieważ cała akcja t. zw. 
Wolnomyślicieli zw raca się wyłącznie 
Przeciwko chrześcijaństwu i Kościo- 
;°wi katolickiemu, można wnosić, że 
!,\°ngres światowy bezbożników w 
Warszawie w  dniu 15 sierpnia ma na 
Cehi demonstrację przeciwko uczu­
ciom religijnym i patriotycznym spo- 
eczeństwa polskiego, do czego jednak 

rxad nie powinien dopuścić.
— Nie będzie zniżki cen wyrobów 

'tonopolu spirytusowego. W  połowie 
T^dziernika doniosły niektóre dzien-

jakoby min. skarbu nosiło się z 
-amiarem obniżenia cen wyrobów al- 
•oholowych z powodu znacznego spad­

ku konsumcji wytworów monopolu 
spirytusowego. Zniżka miała rzeko­
mo nastąpić w okresie nrzedświątecz-* 
nym względnie od Nowego Roku. 
Obecnie min. skarbu stwierdza, iż w ia­
domość ta nie odpowiada prawdzie, że 
zniżki nie będzie.

— O elektryfikację Polski. Zwią­
zek elektrowni polskich w porozumie­
niu z ministerstwem robót publicznych 
przygotowuje projekt elektryfikacji ca­
łego kraju. W  projekcie wprowadzono 
specjalny podział Polski, biorąc pod 
uwagę względy elektryfikacyjne, szć- 
regu okręgów. P rzy  zamierzonym sy­
stemie elektryfikacja mogłaby być 
przeprowadzona jednocześnie przez je­
den lub kilka syndykatów elektrycz­
nych. Projekt został przedyskutowa­
ny w  szczegółach przez prezydjum 
związku elektrowni i ma być w ciągu 
dwu tygodni przedłożony rządowi.

Województwo śląskie
* Walka z agitacją niemiecką na 

Śląsku. Związek Obrony Kresów Za­
chodnich rozwinął akcję w  kierunku 
zwalczania szkodliwej dla polskości 
na Śląsku agitacji niemieckiej. Z ini­
cjatyw y dyrekcji okręgu Z. O. K. Z. 
odbywają się nadzwyczajne zjazdy de­
legatów i prezesów kół miejscowych 
w  poszczególnych powiatach, gdzie 
omawia się sposoby skutecznej i soli­
darnej walki z agitacją niemiecką. 
Takie zebrania odbyły się dotychczas 
w Król. Hucie, Janowie, Pszczynie, 
Tarnowskich Górach i Rybniku. O ze­
braniu w  Król. Hucie piszemy na in- 
nem miejscu.

Zebranie w  J a n o w i e  odbyło się 
z udziałem przewodniczących poszcze­
gólnych tow arzystw  polskich. Po prze­
mówieniu prezesa p. Basisty zabierali 
głos: prezes Związku Powstańców 
Śląskich p. W ykpis, prezes Tow arzy­
stw a śpiewu p. Moczygemba, prezes 
Związku właścicieli domów p. Cza- 
kański, prezes Z. Z. P. i N. P. R. pan 
Jasiński oraz prezes Ch. D. p. Drozdek. 
W szyscy wskazywali na niebezpie­
czeństwo niemieckie i konieczność 
zwalczania go przez społeczeństwo 
polskie. , ,

W  T a r n o w s k i c h  G ó r a c h  od­
było się zebranie pod przewodnictwem 
wiceprezesa zarządu powiatowego 
p. Powały w obecności delegatów 20 
kół. Sprawę w yborów i walki z agi­
tacją referował kierownik okręgu pan 
dr. Kudlicki, poczem wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

Taki sam zjazd odbyt się w R y b ­
n i k u  pod przewodnictwem prezesa 
zarządu powiatowego, p. naczelnika 
sądu Stodolaka. Referował p. dr. Ku­
dlicki, poczem w dyskusji omawiano 
sposoby sparaliżowania agitacji nie­
mieckiej i omawiano program prac w  
najbliższym miesiącu.

Należy się spodziewać, że za tym 
przykładem pójdą inne gminy i przy­
stąpią do walki z nielegalną agitacją 
niemiecką.

* Śląski komitet Ligi obrony po­
wietrznej i przeciwgazowej donosi, że 
na terenie województwa śląskiego ak­
cję lotniczą i obrony przeciwgazowej 
prowadzi tylko wyżej wymieniony ko­
mitet, zwany w  skórceniu L. O. P. P. 
Osoby zajmujące się zbiórką na cele 
lotnicze lub przyjmowaniem ogłoszeń 
i t. p. na obszarze województwa ślą­
skiego muszą być w posiadaniu odpo­
wiednich upoważnień tegoż komitetu. 
Notatkę niniejszą podaje się do wiado­
mości, celem uninknięcia nadużyć.

• * Nauczycielskie kursy galanterii 
koszykarskiej. Kursy galanterii ko­
szykarskiej dla nauczycielstwa rozpo­
czną się z początkiem listopada b. r. 
i trw ać będą do Bożego Narodzenia. 
Kursy te odbywać się będą w szkole 
powszechnej przy ulicy Jagiellońskiej 
15 w  Katowicach: w środy i czwartki 
od godziny 3 do 6 po południu. Nauka 
będzie się rozciągała na trzy  rodzaje
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CZYSTA

powinna być cera kobiety. Można to 
osiągnąć przez stałe używanie mydła

Favorit.

Daje ono nie­
zwykle obfitą i 
delikatną pianę.

TANIE MYDŁO LUKSUSOWE
przedmiotów; z rafji, wikliny i trzciny. 
W yrabiane będą tacki, pająki, kasetki, 
kosze, torebki. W yroby te będą za­
stosowane do programów szkół po­
wszechnych i średnich — jako ro­
boty ręczne. Wpisy przyjmuje się od 
25 października do 4 listojada włącz­
nie w dyrekcji szkoły powszechnej, 
Katowice, Jagiellońska 15 od godziny 
10 do 12 przed południem i od godziny 
3 do 6 po południu. Szczegółowe in­
formacje przy wpisie.

* Z przemysłu węglowego. W ydo­
bycie węgla w województwie Śląskiem 
wynosiło w 1929 roku 34 miljony 143 
tysięcy 711 tonn (tonna 20 centnarów), 
to jest 12 procent więcej niż w  roku 
1928. Ilość zatrudnionych w śląskich 
kopalniach robotników wynosiła 87 
tysięcy 385 osób. Zbyt węgla na ryn­
ku krajowym wynosił 22 miljony 161 
tysiąc 185 tonn. W ywóz węgla ślą­
skiego zagranicę 11 milionów 801 ty ­
siąc 821 tonna. Z tego drogą lądową 
wywieziono 5 milionów 434 tysięcy 
349 tonn.

* Rząd odrzucił umowę zbiorową 
w handlu. Z kół pracowników handlo­
wych donoszą nam, iż ministerstwo 
pracy i opieki społecznej zwróciło* Ze­
społowi P racy  umowę zbiorową, za­
w artą pomiędzy Zespołem związków 
pracowników umysłowych, a stowa­
rzyszeniami samodzielnych kupców 
dlatego, ponieważ umowa jest dla pra­
cowników bardzo niekorzystna.

Z Katowickiego
Katowice. ( P o d  k o ł a m i  s a m o ­

c h o d u . )  Na ulicy M arszałka Piłsud­
skiego w Katowicach wydarzył się 
wypadek samochodowy. Auto cięża­
rowe przejechało Klarę Kokot z Dą­
brówki Małej, która doznała obrażeń. 
Samochodem kierował szofer Edward 
Raszyk z Załęża. — Na ulicy Wojcie­
chowskiego w Załężu został najechany 
przez samochód ciężarowy 10-letni

Gerhard Mierzwa. Chłopca odstawio­
no, do szpitala w Katowicach. Autem 
kierował szofer Paw eł Jonderkc 
z Wielkich Hajduk. — Trzeci w ypa­
dek w ydarzył się na ulicy Młyńskiej 
w  Katowicach, gdzie 71-letnia Mar ja 
Milewska została poturbowana przez 
rowerzystę.

— ( K u c h n i e  l u d o w e . )  W ciągu 
miesiąca września wydano w kuch­
niach ludowych powiatu katowickiego 
razem 115 tysięcy 317 obiadów i por- 
cyj mleka. Koszta utrzymania kuchni 
wynosiły 15 tysięcy 119 złotych.

Roździeń w Katowickiem. ( Z a b i t y  
p r z e z  p o c i ą g . )  Na torze kolejo­
wym pomiędzy Roździeniem a So­
snowcem znaleziono zwłoki nieznane­
go mężczyzny. Kola pociągu odcięty 
nieszczęśliwemu głowę. Zwłoki odsta­
wiono do szpitala gminnego w  Roź- 
dzieniu.

Brzezinka w Katowickiem. ( P o ­
żar . )  Z nieznanej dotychczas przy­
czyny wybuchł pożar w obejściu Jana 
Witoszka. Ogień zniszczył stodołę, 
dwie maszyny rolnicze i zapas słomy.

Siemianowice w Katowickiem. 
(Z p a r a f j i  ś w.  A n t o n i e g o . )  W 
poniedziałek, dnia 20 października br. 
urządziły zelatorki Stowarzyszenia 
św. Dziecięctwa Pana Jezusa na sali 
Domu Oświaty, uroczyste zebranie, 
połączone z herbatką i obchodem uro­
dzin Wiel. ks. prezesa Ochmana. Wiel. 
ks. katecheta Drewniok przywitał so­
lenizanta ks. prezesa Ochmana i gości, 
przybyłych nawet z Król. Huty. Na­
stępnie ks. Drewniok przemówił do ze- 
latorek, zachęcając je do dalszej pracy, 
około .rozwoju Stowarzyszenia. Zela­
torki uczynią to w ten sposób, że jak 
najwięcej dzieci przyciągną jako człon­
ków do swego grona. Jedna z dziew­
czynek wygłosiła wierszyk i podała 
kw iaty ks. prezesowi, poczem odśpie­
wano kilka pieśni i wygłoszono dekla­
macje. Dziewczynki urządziły koro-



wody. Ks. prezes Ochman opowiada? 
dzieciom o misjach, by nie zapom inały 
o swoich rów ieśnikach tam  w dalekich, 
dzikich krajach, w reszcie dziękował 
ks. katechecie D rewniokowi za nader 
ciekaw y wykład, a gościom i dzieciom 
za przybycie na tę uroczystość. Ze­
brani c zakończono odśpiewaniem  pie- 

wieczornej.

G i e ł d a .

Si
Z Król. H uty

Król. Huta. ( Z j a z d  d e l e g a t ó w  
Ć. O. K. Z. p o w. ś w  i ę t o c h ł o w  i c- 
k i c g o.) Z uwagi na niebezpieczeń­
stwo agitacji niemieckiej, p rzystępują­
cej z obfitymi środkam i m aterjalnym i 
do akcji w yborczej, zwołują pow iato­
we zarządy  Z. O. K. Z. zjazdy delega­
tów i przew odniczących kół celem 
omówienia sposobu walki z antypań­
stw ow ą agitacją Volksbundu. Taki 
zjazd i to delegatów  powiatu św ięto- 
chłowickicgo odbył się 17 bm. w  Król. 
Hucie. Na zebranie przybyli delegaci 
16 kół. Zebraniu przew odniczył pre­
zes zarządu powiatow ego p. dr. No­
wak, referat zaś w ygłosił p. dyrektor 
Kudlicki. Po referacie w yw iązała  się 
ożywiona dyskusja, poczem  omówiono 
spraw y organizacyjne i program  prac 
na najbliższy okres.

— ( Z a o p a t r z e n i e  b i e d n e j  
l u d n o ś c i  w  z i e m n i a k i . )  U rzędy 
pośrednictw a pracy, opieki nad bied­
nymi oraz opieki nad inwalidami w o­
jennym i pozostałym i w zyw ają do 
natychm iastow ego zgłoszenia się po 
kartki na ziemniaki w odnośnych urzę­
dach i po odbiór ziem niaków na dw or­
cu najpóźniej do środy 29 październi­
ka. Późniejsze zgłoszenia bezw arun­
kowo nie będą już uwzględnione, gdyż 
z w yżej wym ienionym  dniem kończy 
się akcja zaopatryw ania biednej lud­
ności na zimę.

— ( U s i ł o w a n o  z a b ó j s t w o . )  
W dowa M arja Płonka z Król. Huty usi­
łowała praw dopodobnie zabić zam iesz­
kałego u niej 60-letniego Szym ona 
Brondera, poniew aż — gdy B ronder 
spał — uderzyła go trzy  razy  ostrzem  
siekiery w  głowę. Rannego odstaw io­
no do szpitala miejskiego. Pom iędzy 
Pionkow ą a Bronderem  w yw iązyw ały  
się często sprzeczki. W  spraw ie tej 
wdrożono śledztwo.

Z Swiętocńłowickiego
Świętochłowice. ( Z ł o d z i e j e  w 

m i e s z k a n i u  p a s t o r a . )  Podczas 1 
jednej z minionych nocy dokonano 
w łam ania do m ieszkania pastora  F ry ­
deryka Schw enkera. W łam yw acze 
skradli 2 tysiące złotych i 2 kanarki. 
Nazwisk złodziei dotychczas nie usta­
lono.

Chropaczów w Swiętochłowickiem . 
( P o ś w i ę c e n i e  n o w y c h  d o ­
m ó w .) P rzed  kilku dniam i'dokonano 
tu poświęcenia trzech 3-piętrow ych do­
mów gminnych z mieszkaniami dla 40 
rodzin. Razem  ubiegało się o m iesz­
kania w  tych domach 700 bezdomnych. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. p ro­
boszcz Cedzich. W  uroczystości wziął 
udział w ojew oda śląski w  tow arzy ­
stw ie kierow nika w ydziału robót pu­
blicznych, dr. Kaufmanna. Na budowę 
tych domów gmina zaciągnęła pożycz­
kę w  wysokości 600 tysięcy złotych.
Dr. G rażyński zwiedził także nową 
szkołę pow szechną w Chropaczowie. 
Następnie udał się dr. G rażyński do 
kościoła parafialnego. Jak wiadomo, 
niedawno zawalił się sufit w  kościele, 
przyczem  pewien m ieszkaniec został 
zabity przez spadające kamienie. Ko­
ściół w  Chropaczow ie zostanie grun­
townie napraw iony i odnowiony.

, Orzegów w Swiętochłowickiem. 
( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k . )  Z atrud­
niony na kopalni „G othard11 w Orze- 
gowie sta rszy  górnik Józef Fojcik do­
stał się pom iędzy dwie. lokom otywy 
kolejki podziemnej. N ieszczęśliwy 
zm arł natychm iast w skutek rozprucia 
brzucha. Zwłoki odstawiono do kost­
nicy na cmentarzu w Orzcgowic.

Brzeziny w Swiętochłowickiem.
(O k r o_p n y w y p a d e k w  h u c i c.) 
Robotnicy Leon W alaszczyk z T a r­
nowskich Gór i Józef Kotula z Góry 
Siewierskiej, pow. Będzin zatrudnieni 
byli w  hucie cynkow ej p rzy  w yłado­
waniu szlamu z wagonu. Nagle szlam

Giełda pieniężna w W arszawie.
w  dniu 24 października 1930 r.

D olar am erykańsk i S.90 zf. Funt szter lin gów  
43.23 -/A. 100 frank ów  francuskich 34.92 zł. 100
s z y lin g ó w  austriack ich  125.48 zł. 100 Koron c z e ­
skich 26.3S z ł. 100 lir w łosk ich  46.59 zł. 100 fran­
k ów  szw ajcarsk ich  172.81 zł. 100 b e lgów  belg ij­
skich 124 OS zl.

W arszawska giełda zbożowa
w  dniu 23 października 1930 r.

Ż yto  18.75— 19.00. P szen ic a  27.00— 28.00. Mqka 
ży tn ia  35.00— 36.00. M ąka pszenna w y b o ro w a  50.00 
do 60.00. Mąka luk su sow a 60.00— 70.00. O tręby  
ży tn ie  10.00— 10.50. O tręby pszenne średn ie 13.00 
do 14.00. O tręby p szen ne sza le  15.00— 16.00. O broty  
średn ie; usposob ien ie  spokojne.

uchwycili się przew odu elektrycznego 
o Wysokiem napięciu. Leon W ala­
szczyk poniósł śm ierć na miejscu, Jó ­
zef Kotula został silnie porażony. P o ­
licja stw ierdziła, żc winę ponosi dozor­
ca, P aw eł Zioła, poniew aż nie w y łą ­
czył prądu podczas pracy, część winy 
ponoszą także obaj robotnicy.

Z Pszczyńskiego
Pszczyna. ( W i e l k i  p o ż a r . )  W  

tych dniach w ybuchł pożar w  starych  
domach naprzeciw ko koszar ułanów. 
D rew niane te domy, zbudow ane za 
czasów  panow ania króla pruskiego 
F ry d ery k a  II, zostały  zupełnie zni­
szczone. W  jednym  z tych domów mie­
szkała 80-Ietnia kobieta. P rzyczyny  
w ybuchu ognia dotychczas nie stw ier­
dzono.

Mikołów. ( C i o s  ł o p a t ą . )  Na bu- 
dowisku p rzy  ulicy Krakow skiej w 
M ikołowie w yw iązał się spór pomię­
dzy m urarzam i Stefanem  L. a Antonim 
S. Podczas sprzeczki L. porw ał za ło­
patę i uderzył sw ego przeciw nika w 
głowę, raniąc go ciężko. W  stanie 
groźnym  odstaw iono rannego do szpi­
tala miejskiego. Stefana L. aresz to ­
w ano i osadzono w  więzieniu sądo- 
wem.

T ychy w Pszezyńskiem . (W  y - 
s t a w  a p r z e c i w  a 1 k o h o 1 o w  a.)
W  ubiegłą środę odbyło się tu o tw ar­
cie w ystaw y  przeciw alkoholowej. O t­
w arcia dokonał W. ks. adm inistrator 
Zając. Najpierw uczczono pamięć w iel­
kiego bojownika o trzeźw ość ludu pol­
skiego na Śląsku śp. ks. infułata Kapi- 
cę, k tó ry  przez 32 lata był duszpaste- 
rzem  tyskiej parafji. R eferat w ygło­
sił kierow nik szkoły p. Hrabin, w ska­
zując na ujemne skutki nadm iernego 
używ ania alkoholu, zw łaszcza w śród 
m łodzieży. Po nabożeństw ie różańco- 
wem  zwiedziło w ystaw ę przeszło 200 
osób. Na otw arcie w ystaw y  przeciw ­
alkoholowej przybyli przedstaw iciele 
m iejscowych urzędów , nauczyciele 
i 100 m ieszkańców. W ystaw ę u rzą­
dzono w  sali obok kościoła parafial­
nego.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. (O z a ł o ż e n i e  Z w i ą ­

z k u  h o d o w c ó w  k ó z .)  Hodowla 
kóz nabiera w  dzisiejszym, gospodar­
czo ciężkim czasie dużego znaczenia, 
zw łaszcza w  mniej zam ożnych gospo- ! 
darstw ach  wiejskich, ogrodniczych, j 
rzem ieślniczych, a naw et robotniczych. 
W iadom o bowiem, że koza może do­
s tarczyć  znaczną ilość zdrow ego mle­
ka. W ystarczy  nadmienić, że przy 
odpowiedniem żyw ieniu koza dać m o­
że rocznie tysiąc do tysiąc 600 litrów  
mleka. Znaną jest jednak rzeczą, że 
popraw a produkcji w  jakimkolwiek 
dziale poczynań ludzkich jest zależna 
od zorganizow anej, zrzeszonej pracy 
poszczególnych jednostek. Z tego po­
wodu 7 ow arzystw o hodow ców  drob­
nego inw entarza w  Cieszynie postano­
wiło zorganizw ać na terenie Śląska 
C ieszyńskiego Zw iązek hodowców kóz 
i zaprasza hodowców wiejskich, jak 
i miejskich do przybycia na organiza­
cyjne zebranie, które odbędzie się w  
niedzielę, dnia 2 listopada o godz. U 
przed południem w siedzibie T ow arzy ­
stw a w Cieszynie, Hażlaska 27.

oiy !,u się z nów Abv nie upaść.

Z całej Polski.
Kraków. ( O l b r z y m i  z a p i s . )  Pi­

sma krakowskie donoszą: W tych dniach 
nastąpiło rejentalne otwarcie testamentu 
zmarłego niedawno w Detroit w Stanach 
Zjednoczonych niejakiego Ludwika Ge- 
dymina. Po otwarciu testamentu okazało 
się, że Gedymin, który znany był jako 
wielki patriota polski, cały swój majątek, 
wynoszący 200 tysięcy dolarów, zapisał 
krakowskiej Wszechnicy, wyraźnie za­
znaczając, iż fundusz ten ma być prze­
znaczony na poparcie nauki polskiej.

: Lw ów. ( M o r d e r s t w o . )  Dnia 25
lipca roku bieżącego na terenie gminy 
Pikułow ice pod Lw ow em  w yłowiono 
z Pełtw i zwłoki m ężczyzny w wieku 
około 20 lat. Identyczności zm arłego 
w ów czas nic stw ierdzono. Sekcja 
zw łok w ykazała  rany  postrzałow e w 
czaszce. Obecnie ustalono, że są to 
zwłoki Leona W olfenhauta, k tó ry  był 
członkiem  czynnym  partji komuni­
stycznej w e Lw ow ie. Jak  donosi prasa 
lw ow ska, śledztw o ustaliło, że W olfen- 
haut, z zaw odu kraw iec, został upro­
w adzony przez kilku członków  kom u­
nistycznego Zw iązku młodzieży, a na­
stępnie, na podstaw ie dawniej już w y ­
danego „w yroku" partji kom unistycz­
nej „Zachodniej U krainy11, zastrzelony. 
W edług informacji członków  partji, 
miał on stać na usługach policji. 
W  toku przeprow adzonego dochodze­
nia policja aresz tow ała  15 osób podej­
rzanych o w spółudział w  zam ordow a­
niu W olfenhaut.

Poznań. ( A r e s z t o w a n i e  n i e ­
b e z p i e c z n e g o  o s z u s t a.) W  tych 
dniach został ujęty niejaki Franciszek 
Śpiewak, k tó ry  prow adził biuro komi- 

i sow e sprzedaży  m aszyn. Oszukując 
tak zam aw iających jak i agentów  po­
szkodow ał ich na w iększe sumy. Licz­
ne manipulacje Śpiew aka zw róciły  
w reszcie uwagę naszych w ładz śled­
czych i ostatecznie aresztow ano nie­
bezpiecznego oszusta.

Inowrocław ( Ś m i e r ć  w k a ł u ż y  
k r w i.) Przy drodze Szadłowice w kału­
ży dogorywającego 62-letniego Józefa 
Krerzelewskiego, który w kilka chwil pó­
źniej zmarł. Jak ustaliło dochodzenie, ba­
wił on przed kwadransem w oberży w 
Szadłowicach wraz z przyrodnim b r a t a n ­
kiem, Józefem Wawrzyniakiem, gospoda­
rzem ze Skalmierowic, u którego mieszkał 
po przyjeździe swym z Ameryki.

Swarzędz. ( Z a g a d k o w e  m o r ­
d e r s t w o . )  W  m iejscowości Sw arzędz 
w W ielkopolsce zam ordow ano w  tych 
dniach 73-letnią handlarkę M ałgorzatę 
W ęclew ską i 55-letniego jej syna. 
P rzed  kilku dniami p rzyszła  do W ęc- 
lew skiej w  odw iedziny jej znajoma, k tó­
ra zaniepokojona nieładem  w m ieszka­
niu, zaalarm ow ała sąsiadów . W idok 
m ieszkania był okropny. Pod ste rtą  
pierzyn bez życia leżała W ęclew ską 
z w ielką raną na głowie. W  sąsied­
nim pokoju leżał w  ubraniu jej syn, 
również m artw y. W  pobliżu zm arłego 
leżała butelka ze skażonym  sp iry tu ­
sem. W ęclew ską widziano po raz 
ostatni, kiedy w racała  z Poznania 
z targu. M orderstw a mógł również do­
konać syn jej A leksander w  stanie 
oszołomienia alkoholowego, na co 
w skazyw ałyby  butelka z denaturatem . 
W idząc skutki sw ego czynu, uległ on 
atakow i sercowem u.

Grudziądz. ( Z a b i ł a  m ę ż a  i s p a ­
l i ł a  j e g o  z w ł o k i . )  P rzed  9 laty 
zniknął w tajem niczy sposób m ieszka­
niec wsi Bug-Górale w  powiecie b rod­
nickim, niejaki Lew andow ski. — Do­
piero przed kilku miesiącami udało się 
ująć spraw czynię mordu, k tórą się 
okazała jego żona. Zam ordow ała go 
ona podczas snu, poczem zwłoki spa­
liła w  piecu. W  spraw ie tej toczył się 
w tych dniach proces przed sądem  w 
Brodnicy. T rybunał skazał m order­
czynię na karę śmierci, a po zastoso­
w aniu amnestji karę tę zmienił na 15 
lat więzienia.

Lublin. (T r a g i c z n a ś m i e r ć  
o j c a  d z i e s i ę c o r g a  d z i e c i . )
W  mieście Lublinie zdarzył się tragicz­
ny w ypadek. M ianowicie właściciel 
kam ienicy w centrum  m iasta Pejsach 
W eitzenfeld, liczący lat 48, pozbawił 
się życia pod w pływ em  zdenerw ow a­
nia z powodu niedostatku m aterjalne- 
go i choroby żony, k tórej lekarze za­
lecili leczenie zagranicą. W eitzenfeld, 
nie mając środków  na te kuracje, po-
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padł w  depresję duchową i p o # ie ; 
się. D enat pozostaw ił oprócz eh#" 
żony 10 dzieci.

W arszawa. ( S t r a t a  20  0 z HF 
t y c h  p r z y c z y n ą  s a m o  b 0} 
s t w a . )  Na cm entarzu bródzieńsk* 
w  stolicy popełniła samobójstwo 0 
grobie sw ego syna, 60-letnia W. SZty0 
melska, pod w pływ em  rozpaczy R 
skradzeniu jej 200 zł, k tóre miała i# 
dać znajomym, jako zw ro t długu. P., 
natki, zatru tej kw asem  octowym, 11 
zdołano odratow ać.

Wilno. ( Z a b i ł  n a r z e c z O #j  
i p o p e ł n i ł  h a  r a k i  r i.) W e ^  
Misnicze pow iatu wileńskiego, 23-1#' 
Jan Jachim ow icz zabił kilku uderz?' 
niami noża sw ą narzeczoną 25-1°#’“ 
Anastazję Tosiedównę, następnie 
biegł do stodoły  i tam  popełnił sań#' 
bójstw a była obawa, że T osiedo^1! 
niąc się w  krtań. Tosledów na 
po kilku chwilach, zaś Jachim ow R ^ 
w  stanie beznadziejnym  przew iezie111 
do szpitala. Pow odem  zbrodni i sarnę 
bójstw a była obawa, że T osledó##1 
chce porzucić Jachim owicza, bowi#1 
ostatnio stracił on pracę.

Białystok. ( Z g r o m a d z e n i e  b e/  
P r z c m ó  w i e ń.) W  Białym stoku 
było się walne zebranie założonego tl1 
npwego Zw iązku głuchoniemych. P #  
siedzenie trw ało  trzy  godziny i by# 
bardzo ożywione, na sali jednakże Pr  
now ała całkow ita cisza, gdyż „ p rze# #  
w iano11 tylko rękom a. Zebranie uch^ 
liło zorganizow ać kursa dla głuch# 
niemych i urządzać zebrania tow arz^  
skie dla członków  Związku Obc# 
nych było około 100 osób.

Z dalszych stron.
Hamburg. ( Z a m a c h  g a z o w y  o ” 

d z i e n n i k a r z a . )  W  Hamburgu dok0' 
nano w tych dniach osobliwego zamac# 
na pewnego dziennikarza, sprawozda#01* 
z sali sądowej. Mianowicie, gdy dziel1' 
nikarz wychodził ze swego mieszka#3 
zastąpił mu drogę na schodach jakiś oso# 
nik, oddając szereg strzałów z rew ol#e' 
ru, który był naładowany nabojami £a' 
zowemi. Dziennikarz chorował na ocZ* 
przez kilka dni. W wyniku śledztwa V0 '  
licyjnego, aresztowano sprawce, który11’ 
okazał się robotnik fabryczny. W kor#' 
sarjacie policji oświadczył on, że dzień1#  
karz podał do publicznej wiadomoś# 
przebieg procesu, w którym był on za' 
mieszany i nie zamieścił sprostowań#’ 
mimo kilku listów z pogróżkami.

Rouen. ( Ś m i e r ć  w p o d r ó ż y  
p o ś l u b n e j . )  Straszny wypadek sP 0 '  
wodował w tych dniach w nocy w pobli' 
żu Rouen we Francji śmierć młodej par A 
małżeńskiej, odbywającej właśnie podrób 
poślubną. Mianowicie małżeństwo D# 
zene przedsiębrało bezpośrednio po śl# 
bie podróż samochodem, darowany# 
młodej parze przez rodziców. Opoda 
Rouen automobil wpadł na słup prz^' 
drożny i młoda mężatka została ranio#1 
odłamkami szkła. Pan Dazene pobici 
do pobliskiej wsi, by sprowadzić pomoC" 
Gdy po kilku minutach wrócił, spostrzeż 
z przerażeniem, że auto otoczone jest kł°' 
bami dymu. Samochód spłonął całko#1'  
cie. Po ugaszeniu ognia znaleziono w  ni# 
zwęglone zwłoki młodej małżonki.

Chicago. ( P r z y t u ł e k  d l a  p s ó # ^
Z inicjatywy pewnej bogatej tancerki P0' 
wstał tu przytułek dla bezdomnych psó#- 
jest to dwupiętrowy dom, zaopatrzony 
we wszelkie nowoczesne urządzenia, -ia^ 
centralne ogrzewanie, elektryczne o ś # # ' 
tlenie, zimną i gorącą wodę etc. P rz y # ' 
lek ten ma pomieszczenie dla 156 psó#- 
Zbudowany został częścią z daru, ofiar0'  
wanego przez tancerkę, Częścią ze skfó- 
dek publicznycln



Najwyższy Król nad wiekami.
Na ostatnią niedzielę października 

r2.vpada święto Chrystusa Króla.
Jezus, przywiedziony przed Piłata 

''a Przesłuchanie, tak oświadczył:
. „Królestwo Moje nie jest z tego 
świata. Gdyby Moje Królestwo było 
7 tego świata, słudzy Moi pewnieby 
Walczyli, aby Mnie Judejczykom nic 
wydano... Jam się na to urodził, na 
to na świat przyszedłem, aby P ra w ­
dzie (to jest całemu Objawieniu Bo­
żemu) dać świadectwo. Każdy, kto 
z praw dy pochodzi, słucha d o  su 
Mego."

. Otóż Królestwem Chrystusówem. 
a,e będącem z tego świata zmiennego, 
znikomego i skazitclnego, to Praw da, 
"bjawiona ludziom przez Boga. Tedy, 
^hociaż świat jest marnością nad m ar­
nościami, to jednak Królestwo nic 
'■ tego śwuata, a więc wieczna Praw da. 
t]usi mieć miedzy ludźmi śmiertelnymi 
P 'erwszorzedne znaczenie, aby ich du- 
"ze nieśmiertelne podnosić z grzecho­
w i  niewoli do życia nadprzyrodzo­
nego i uzdalniać je do zasług, celem 
ySiĘgnęcia przeznaczenia we wyrokach 
°oskich.
< . Do odwróconych od Bożej światło- 
‘Cl Przyszedł Syn Boży z Ogniem, by 

.sercach ludzkich „gorzał“, przyniósł 
n,ecz P raw d y  i Sprawiedliwości, by 

Oh} rozdzielić dobre od złego, a więc 
J^olestwo Boże na ziemi od świeckie- 
^  księstwa ciemności i niesprawie- 

1]\vości. I chociaż Królestwo Chrystu- 
,°We nic jest z tego świata, to jednak 
yt. tym świecie Chrystus założył Ko- 
, eioł, jako Swoje na ziemi Królestwo, 
,'edące doskonałem przygotowaniem 

V?, . Królestwa Bożego w niebie. 
y świeckicm pojęciu Królestwo Chry- 

‘ ijsowc na ziemi niema ani wojska, 
j I1 broni, a jednak jest Kościołem wo- 
. I4cym, bo wojskiem Chrystusowym, 

‘dczącym o piękniejszą przyszłość, 
--------------------------

są w szyscy wierni, a wodzami ich są 
kapłani i biskupi z papieżem na czele, 
a bronią ich jest myśl Czystości, jest 
słowo P raw dy , jest czyn Miłości.

Pewien burmistrz jednego z miast 
francuskich kazał p rzy  spisie ludności 
na pierwszem  miejscu pomieścić imię 
Jezus Chrystus, bo Zbawiciel nasz 
rzeczywiście istnieje w śród  ludzi 
i rządzi umysłami wiernych i króluje 
w  sercach w yznaw ców . P rzeto  godzi 
się nam uwielbiać Boga Ojca za to, że 
Jezusa Chrystusa olejem radości 
I d , » ały namaścił na Króla w szech­
światów, aby wszystkie stworzenia 
przyw rócił do Królestwa Swego, jako 
do^ jednego królestwa powszechnego, 
k tóre kornie pójdzie w  służbę naj­
świętszej doskonałości Ojca niebieskie­
go, gdzie panuje P raw da , Radość ze 
życia, Światłość, Laska, Sprawiedli­
wość, Miłość, a przcdewszystkiem dziś 
tak pożądany Pokój.

„Jezus Nazareński, Król żydowski11 
— to tytuł, k tóry  z mocy swego urzę­
du Piłat umieścił na krzyżu, jako pięt­
no kaźni dla odkupiciela, cierpiącego 
za winy świata. Ten tytuł nic podobał 
sic bogobójcom. Zabiegali natychmiast 
u Piła ta  o zmianę tego napisu, ale da­
remnie. 1 nowocześni bogobójcy nie 
są zadowoleni z Chrystusa Króla, lecz 
również daremnie. Chrześcijański po­
gląd na świat, ugruntowany, na t rw a ­
łych ustawach Chrystusa Króla, oprze 
ustrój społeczny i gospodarczy nie na 
dążności do zysku, ale na zaspakajaniu 
potrzeb ogółu, aby usunąć nędzę spo­
łeczną, wynikającą z polityki bez 
Boga.

Najserdcczniejszcm tchnieniem na­
szych serc Chryste Królu, to owo 
przez Ciebie w dusze człowiecze za­
siane westchnienie:

„Przyjdź Królestwo Twoje!11

działalność Zw. Tow. Dobroczynności
Caritas** w diecezji śląskiej,

cl >• ^ ierw szy okres działalności W y- 
(v!k w yk°naw czego Związku Tow. 
Jb roczynnych „Caritas11 i Śl. Komi- 

;'oh- ^ a ûnkowego, dla bezrobotnych, 
^Dieg} końca, a członkowie tegoż 

ystąpiłi do uczynienia przeglądu 
!.4>Cj  dokonanych. W  stosunku do 
’Vvn-i ębranych wysiłków i zabiegów, 
s  yntk okazał się bardzo niewielki. 
Ń‘ó i e dary  Popłynęły jedynie z po- 
ngru Szer°k>ch mas ludności — zresztą 
beo‘R achow ał się dość_obojętnie wo-
W i cąłkształtu akcji. Trzykronie t. j. 
o yK-z?tn!u’ ftiaju i czerwcu zarządzo­

n e  ? rk* uliczne i domowe na obsza- 
całej diecezji, rozsyłając w  celach 

. i  acymych: odezwy, projekty orga- 
''ozpo/ oraz listy kwestarskie. Na 475 
skiVu 3nych odezw i 228 list kw estar-m °
i e ^  do wszystkich parafij i gmin Wo- 
i H . ^ t w a  Śląskiego, zwrócono 25 list 
tet "'ęsieniem o zawiązanych korni-* 

\Jn 1 dokonanych zbiórkach.
Styipt wyróżnienie zasługują paraf je: 
zaf0^ ,°cnłpwicka i Tarnogórska, które

,żyfy Komitety pod n a z w ą ’ „Cari­

tas11, czem zapewniły stałą opiekę sw o­
im parafianom i osięgły zbiórkami naj­
wyższe sumy: i to w  Świętochłowi­
cach 3.150,95 zł, w  Tarnowskich Gó­
rach 2.047,70 zł. 32 paraf je i gminy 
odesłały listy kwestarskie  puste z nad­
mienieniem, że akcji z różnych p rzy­
czyn nie podjęto. 12! parafij i gmin 
odpowiedziało całkowitem milczeniem 
na wszelkie wezwania  W ydziału W y ­
konawczego.

Miasto Katowice Wielkie powie­
rzyło bezpośrednią pracę dla bezrobot­
nych k a to l ick iem u  okręgowi „Cari­
tasu" odnośnie do akcji dla bezrobot­
nych podaliśmy przed niedawnym cza­
sem.

Na jesień br. W ydział W ykonaw ­
czy zamierza urządzić ponowne zbiór­
ki, jak ufamy, uwieńczone lepszym 
wynikiem, niż w pierwszem półroczu, 
gdyż potrzeby i liczba bezrobotnych 
nic zmniejszyły _ się, a nadchodząca 
zima tern dotkliwiej daje odczuć wszel­
kie braki codziennych potrzeb w do­
mach ludzi, pozbawionych pracy.

am radiowy.
'VSai’sia z Poznania z uroczystości 

W nsekracji biskupa śląskiego.
r  ^ a 2nanedZI|? le ’ ^ nia 26 Pa z d z ie rn ik a  o d b ęd z ie  się  | 
,*• S t, kosekracja  biskupa ś lą sk ieg o , N ajprzcw . !
T ( Coczt];. am sltiego . U r o czy sto śc i kon sek racyjn e  I 
i> !• Cat-, Slę 0 g 0 ^/-  10.15 w  kated rze poznan- 1 
. 0 ,skie o adllroC2:J'stośi; będzie  transm itow an a przez j 
st'D° wiKdziań° W K atow icach - W ob ec  tego  w yp ad a  j 

z ko^pć*, W r)r°Kramie transm isja nab ożeń- \ 
o 1 N. M. P . w  P iek arach  W ielk ich .

26 Października 1930 r.

■^siświęjj'1̂  fi*8'?.' 10‘15 N abożeństw o z kościoła ; 
TT 1J.4S i , 1 M ari' P an n y  w  W ielkich P iekarach . ', 
,,'e2o w K r° fZystoSĆ pośw ięcenia Domu Katolic- 
f,y , z P ilharn, ■'le' 13-00 P o ra n ek  sym fonie/- j
Ć°Iestaw  o "  ."" W arszaw skie j. — 34.00 Ks. dr. ’ 
/ ' 1 , no'v o C2etnn'S.,i , V " Św ięty  A ugustyn jako peda- j  
z, iina- _  , (w 15°0-,ccie). — 14.20 M uzyka

!"iciszeni-, l  °  0 d c z r f :  „C o zrob it rząd  dla : 
K ,  z W il„ ,  ZyfU rolniczego". —  14.50 M n-

~U M uzyka' u ! ” ’00 O dczy t i -  W arszaw y . -z M ima. _  I5-4u p rogram dla

„ dz ieci. — 16.00 S k rz y n k a  p o c z to w a . —  16.20 K on­
c e r t  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  16.40 O d c z y t-
„Z  d z ie jó w  1846 r . “ . —  16.55 K o n c ert z p ły t  g ra t  
m o fo n o w y ch . —  17.15 W iad o m o śc i p rz y je m n e  i 
p o ż y te c z n e  z W a rs z a w y . -— 17.40 K o n cert re p re -  
z e n a c y jn y  o rk ie s try  p o l ic j i , p a ń s tw o w e j w  W a r ­
s za w ie . —  19.00 „ B e ry  i bo jk i ś lą s k ie "  —  K arlik  
z K o c y n d ra  (P ro f. S t. igoń). —  19.25 F e lie to n
z W a rs z a w y . —  19.40 R o zm aito śc i. — 20.00 S łu ­
c h o w isk o  z W iln a  p. t. „ C u d o w n y  w y n a la z e k " .
- -  20.30 K o n cert p o p u la rn y  z W a r s z a w y .   22.00
F e lie to n  z W a r s z a w y . —  22.15 R ec ita l fo r te p ia n o ­
w y  z W a rs z a w y . —  22.50 K o m u n ik a t m e te o ro ­
lo g ic z n y  o ra z  k o m u n ik a ty  s p o r to w e . —  23.00 M u­
z y k a  ta n e c z n a .

W a rs z a w a , fa la  1.395.3: 10.15 N a b o że ń s tw o  z  k a ­
te d ry  p o z n ań sk ie j. —  12.10 P o r a n e k  sy m fo n iczn y  
z F ilh a rm o n ii. —  14.00 P o g a d a n k a  d la  g o sp o d y ń  
w ie jsk ich . —  14.30 i 15.00 O d c z y ty  ro ln icze . — 
15.40 P ro g ra m  d la  dz ieci. —  16.00 S k rz y n k a  p o cz ­
to w a . —  16.20 i 16.55 M u zy k a  z p ły t  g ra m o fo n o ­
w y ch . —  17.40 W eso ła  g o d z in a . —  19.25 F e lje to n . 
- -  20.00 S łu c h o w isk o  z  W iln a . —  20.30 K o n c ert 
p o p u ja rn y . —  22.15 U tw ory- fo r te p ian o w e . —  23.00 
M u zy k a  ta n e c z n a .

K ra k ó w , fa la  314.1: 10.15 N a b o że ń s tw o  z k a te d ry  
p o z n ań sk ie j. —  11.45 U ro c z y s to ś ć  p o św ięcen ia

D om u K a to lick ieg o  w  W a rs z a w ie .  —  14.00 P o g a ­
d an k a  d la  ro ln ik ó w . —  15.00 K ro n ik a  ro ln icza . __
15.40 P ro g ra m  d la  dz iec i z W iln a . —  16.00 S k r z y n ­
ka  p o c z to w a . —  16.20 do 19.25 T ran sm is je
z  W a rs z a w y . — 20.00 S łu c h o w isk o  z W ilna. —
20.30 do 23.00 T ra n s m is je  z W a rsz a w y .   24.00
H e jn a ł z  w ie ż y  M ariack ie j.

P o z n a ń , fa la  335.3: 8.45 K o n cert p o ra n n y  —  9.30 
W ia d o m o śc i z c a łeg o  ś w ia ta .  —  10.15 N a b o że ń ­
s tw o  z  k a te d ry  p o z n a ń sk ie j (k o n s e k ra c ja  b isk u p a  
ś lą sk ie g o  S t.  A d am sk ieg o ). —  12.05 i 12.45 O d ­
c z y ty  ro ln icze . —  12.45 W y k 'lad  d la  g o sp o d y ń . —
16.30 A u d y c ja  d la dz ieci. —  17.00 U ro c z y s ta  a k a ­
dem ia  z o kazji V II. D nia K a to lick ieg o . —  19.15 
K o n cert lu d o w y . —  20.00 S łu ch o w isk o  z W iln a . —
20.30 K o n c ert z  W a r s z a w ? ,  —  22.15 M u zy k a  t a ­
n eczn a .

W ro c ła w , fa la  325 f  G liw ice , fa la  253: 11.00 N abo­
ż e ń s tw o  k a to lic k ie  i k o n c e r t re lig ijn y . —  12.00
L ek k i k o n cert-  — 16.00 M uzy k a . —  17.30 A u d y ­
c ja . —  19.50 W ie d eń sk a  m u z y k a  lu d o w a . —  20.30 
A u d y c ja  lu d o w a . —  22.30 M u zy k a  ta n e c z n a
z B erlin a .

B erlin , fa la  418: 11.00 Ś p ie w y  c h ó ra ln e . —  12.30
K o n cert z K ró lew ca . -  14.30 P ie śn i. —  1.5.00
K o n cert o rk ie s t ry  d ę te j. —  16.00 K om ed ia  „D er 
S c h w ie r ig e " . —  18.00 M u zy k a  k a m e ra ln a .  —  20.00 
K o n c e r t p o p u la rn y . N a stęp n ie  do 0.30 M u zy k a  t a ­
n e czn a .

W ied eń , fa la  516.3: 10.30 R ec ita l o rg a n o w y . -  11.05 
K o n cert o rk ie s try .  —  13.10 O p e ra  n a  p ły ta c h
g ra m o fo n o w y c h . —  15.20 L e k k i k o n c e r t  o rk ie s try .  
—  17.20 M u zy k a  k a m e ra ln a . —  18.30 O d c zy t. —  
19.40 W ło sk a  m u z y k a  o p e ro w a . —  20.35 K om e­
d ia  „ T r io " .  N astęp n ie  m u z y k a  lek k a . '

P o n ie d z ia łek , 27 p a źd z ie rn ik a  1930 r.
K a to w ice , fa la  408.7: 11.40 P rz e g lą d  p ra s y  k ra jo ­

w e j z  W a r s z a w y . —  11.58 S y g n a ł c za su  o ra z  
h e jn a ł z w ie ż y  M ariac k ie j w  K rak o w ie . —• 12.10 
K o n cert z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  13.10 K om uni­
k a t m e te o ro lo g ic z n y . —  15.00 K om un ika t g o sp o ­
d a rc z y  z  W a r s z a w y . —  15.20 K o m u n ik a ty . —
15.50 L ek c ja  ję z y k a  fra n c u sk ieg o  z W a r s z a w y . —  
16.15 P ro g ra m  dla dz ieci s ta r s z y c h  i m ło d z ie ży  
z  W a rs z a w y . — 16.45 K o n c e r t z p ły t  g ra m o fo ­
n o w y ch . —  17.15 O d c z y t:  p. t. „O  w . ks. W ito l­
d z ie "  z  K ra k o w a . —  17.45 M u zy k a  lek k a  z W a r ­
s z a w y . —  18.45 C o d z ien n y  o d c in ek  p o w ie śc io w y .
—- 19.00 R o zm aito śc i. —  19.15 In te rm ez z o  m u z y ­
czne . —  19.35 P r a s o w y  d z ien n ik  ra d jo w y  z W a r ­
s z a w y . —  19.55 K o m u n ik a ty  s t r a ż a ć tw a  ś lą sk ieg o .
—  20.00 i 20.15 O d c z y ty  z W a rs z a w y . —  20.30 
O p e re tk h  „ M a n e w ry  je s ie n n e " . E. K a lm an a  z 

W a rs z a w y .  —  22.00 F e lie to n  z W a rs z a w y . —-
22.15 K o n c ert z p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  22.50 

K om u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . —  23.00 -O d czy t z c y ­
klu  w y k ła d ó w  w  ję z y k a c h  o b c y c h  d la  p rz y ja c ió ł 
z a g ra n ic z n y c h .

W a r s z a w a ,  fa la  1.395.3: P rz e g lą d  p ra s y  k ra jo w e j.
—  12.10 M u zy k a  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  13.10 
i 15.00 K o m u n ik a ty . 16.15 P ro g ra m  d la  dzieci 
s ta r s z y c h . —  16.45 P ły t y  g ra m o fo n o w e . —  17.15 
O d c zy t z K ra k o w a . —  17.45 M u zy k a  lek k a . —  
19.10 S k rz y n k a  p o c z to w a  ro ln icza . —  19.25 i 19.55 
P ły ty  g ram o fo n o w e . —  20.30 O p e re tk a  „ M a n e w ry  
je s ie n n e " . — 23.00 M u zy k a  ta n e c z n a .

K ra k ó w , fa la  314.1: 11.40 do  16.45 T ra n s m is je
z  W a r s z a w y . —  17.15 O d c z y t:  „O  w ie lk im  k s ię ­
ciu W ito ld z ie " . —  17.45 do 19.55 T ran sm is je
z W a rs z a w y . —  20.00 N a jn o w sze  w y d a w n ic tw a .
—  20.30 i 23.00 T ran sm is je  z W a rs z a w y . —
24.00 H e jn a ł z  w ie ż y  M ariack ie j.

P o z n a ń , fa la  336.3: 7.15 W ia d o m o śc i z ca łeg o  ś w ia ­
ta . —  13.05 K o n c e r t g ra m o fo n o w y . —  14.00 i 14.15 
K o m u n ik a ty  i g ie łd y  ro ln icze . —  17.45 R e c ita l o r ­
g a n o w y . —  18.25 P ie śn i re lig ijn e . —  19.45 R ze ­
c z y  c ie k aw e . —  20.15 M u zy k a . —  20.30 O p e re tk a  
z W a rs z a w y . —  22.15 O d c zy t.

W ro c ła w , fa la  325: G liw ice , fa la  253: 13.50 P ły ty  
g ra tn o fo n w e . —  16.00 P ie śn i. —  16.45 P o p u la rn a  
m u z y k a  o p e ro w a . —  17.50 O d c zy t. —  19.00 P ły ty  
g ra m o fo n o w e . —  20.00 O d c zy t. —  20.30 R ad jo - 
k w a r te t  s m y c z k o w y . —  21.30 O d c zy t;

B erlin , fa la  418: 14.00 P ły t y  g ram o fo n o w e . —  15.45 
O d c zy t. —  16.30 L ek k i k o n c e r t. —  17.50 O d c zy t.
— 18.40 P ie śn i. —  19.20 W y d a rz e n ia  sp o łec zn e . —
20.00 O p e ry  „ T o s c a " ,  „ C a rm e n "  i „ F ra  D iav o lo " . 
N a stęp n ie  do 0.30 M u zy k a  ta n e c z n a .

W ied eń , fa la  516.3: 11.00 P ty t y  g ram o fo n o w e . —
15.20 K o n c ert p o p u la rn y . —  17.00 P ro g ra m  m u­
z y c z n y  d la  d z iec i. —  19.30 K o n c e r t z F ra n k fu ru .
—  21.00 K o n c e r t o rk ie s try  filh arm o n iczn e j.

m&w.« szniSA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

„Zakochani11 
komedia CaiHaveta i  Fleursa.

Sztuki niedoścignionej pary auto­
rów francuskich nie mają głębszego 
podkładu psychologicznego, ani nie po­
ruszają skomplikowanych zagadnień. 
Ale pociągają widza swoją beztroską, 
szczerym humorem, lekką satyrą, ele­
gancją, uczuciowością. Są więc zaw ­
sze mile słucharie i cieszą się niesłab- 
nącem powodzeniem zwłaszcza w  
obecnych czasach, gdy  trudne w arun­
ki życia zmuszają ludzi do oderwania 
się od codziennych trosk i szukania w 
teatrze odpoczynku dla umysłu i ner­
wów. Aby jednak tego rodzaju sztuki 
spełniały istotnie swoje skromne zada­
nie, muszą być odpowiednio w ykona­
ne. Dotyczy to zarówno poszczegól­
nych artystów,, jak i całości. Żle w y ­
konane, tracą rację bytu i zamiast w y ­
woływać pogodne nastroje — nużą.

W  wykonaniu „Zakochanych11 nie 
było znać  zrozumienia tajemnicy, dla 
której sztuki Caillaveta i Fleursa cieszą 
sic powodzeniem. Przedew szystkiem

obsada ról nie była fortunna. Roife 
głównej postaci niewieściej spoczyw a­
ła w' rękach p. Kornackiej, która w  do­
tychczasowych występach okazała 
wiele talentu i Maturalnego wdzięku. 
Rola Zuzi, wyposażona w szeroką ska- 
lę uczuć, nie odpowiada jednak rodza­
jowo jej talentu. Ocenić to ’ powinien 
był reżyser, p. Bonecki i nie powierzać 
jej roli, w  której a rtystka  nie może czuć 
się dobrze. Również powuerzen'ie roli 
przyjaciela p. Jabłońskiemu, było błę­
dem, k tóry  mści się na powodzeniu 
sztuki. Natomiast p. Grolicki w  roli 
nieśmiałego zakochanego miał szczę­
śliwe momenty i korzystnie wyróżniał 
się przez umiar. P. Órzecka w  niedu­
żej roli w ykazała  znowu wszystkie za­
lety swego wybitnego talentu. Rów?- 
:.icż panowie Jastrzębski i Janowski 
poprawnie wykonali swTe role.

Wysiłki poszczególnych artystów 
były  jednak daremne wobec tego, że 
reżyserja  nie potrafiła nadać całości 
odpowiedniego tonu ani tempa. Uga­
nianie artystów, a zwłaszcza p. Jabłoń­
skiego po sceMie, obficie rozdawane 
szturchańce. przewracanie się na ka­
napie i inne tym podobne „kawałki11, 
nie zdradzają dobrego smaku i poczucia 
elegancji, koniecznej w  sztukach fran­
cuskich. Tempo sztuki było też zbyt 
rozwlekłe, wskutek czego akcja toczy­
ła się leniwie.

Pomimo tych braków  publiczność 
bawiła się doskonale, darząc w yko­
nawców oklaskami. C. Z.

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 25 bm. „Zakochani11, 

o godz. 19.30.
Sobota, dnia 25 bm. „W ystęp Finy 

Gistedt o godz. 22.30 wieczór.
Niedziela, dnia 26 bm. Teatr  Polski 

nieczynny.
W torek, 28 bm. „Palcstran t11 o go­

dzinie 19.30.
Środa, dnia 29 bm. „Kopciuszek11 

(prcmjera) o godz. 19.

Teatr Polski na prowincji.
Niedziela, dnia 26 bm. „W esele na 

Górnym Śląsku'1, Siołkowice, o godzi­
nie 19.30.

Niedziela, dnia 26 bm. „Straszny 
D w ór11, Gliwice, 19.30.

Poniedziałek, dnia 27 bm. „Wesele 
na Górnym Śląsku11, Mikulczyce, 19.30.

Poniedziałek, ’dnia 27 bm. „Pale- 
s tran t11, Knurów, o godz. 19.30.

Środa, dnia 29 bm. „Tosca11, R yb­
nik, o godz. 19.30.

Czwartek, dnia 30 bm. „Zakochani11, 
Bielsko, o godz. 19.30.

Czwartek, dnia 30 bm. „Straszny 
D w ór11, Bytom, o godz. 19.30.

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. Miesięczne zebranie 

Katolickiego Koła Abstynentów w 
Król. Hucie odbędzie się w niedziele 
26 b. m. o godzinie 17 na salce Z. Z. P. 
p rzy ulicy Marsz. Piłsudskiego nr. 3.

Katowice. W  niedzielę, dnia 26 
października o godzinie 3 po południu 
odbędzie się zebranie Katol. Związku 
Abstynentów przy katedrze. Goście 
mile widziani.

Chropaczów. W  dniu 3 listopada
o godz. 2 zwołuje zarząd organizacji 
górniczo-hutniczych inwalidów i 
wdów, filja Chropaczów, zebranie w 
zwyikłej sali zebrań filji. Uprasza się 
o przybycie wszystkich inwalidów gór­
niczo - hutniczych.

Z ostatniej chwili.
Przyjazd ministra Kwiatkowskiego.

W niedzielę, dnia 26 b. m. przybę­
dzie na Śląsk minister przemysłu i 
handlu, inż. Kwiatkowski i przemawiać 
będzie na zgromadzeniu przedwybor- 
czem w Szarleju.

N akładem  i czcion kam i firm y „K atolik", spółka w y ­
d aw nicza  z ogr . odp. w B ytom iu , S la sk  O polski. —  
Za red akcję  od p o w ied zia ln y : Franciszek  Godulj'

w Król. H ucie,



?
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 — kup nasz szczęśliw y los w Kolekturze

Śląski Dom Handlowy
Katowice, ul. św. Jan a  11.

Pomimo z w ię k s z e n ia  w y g r a n y c h ,  a mianowicie do
Z ł 1 , 0 0 0 , 0 0 0 . -  
„  4 0 0 ,0 0 0 .-
„ 200 ,000 . -  i t. d.

cena losów  p o z o s t a ł a  n i e z m i e n i o n a  i w ynosi:

Ciągnienie I. kl. Już dnia 18 i 20 listopada br.
Tu wyciąć i przesiać w kopercie

Do Kolektury Śląski Dom Handlowy, Katowjce,§W. J3I13II
Niniejsiem zam aw iam  całych losów po zł 40,—  po­
łówek po zł. 20,— --------  ćwiattek po zł. 10,—. Należytość
z ł -------------  uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów b lan­
kietem P. K. O. na Nr. 300 649 przez W. P. za łączonym -------
Imię i nazwisko:-------------------------------------------------------------- —..
Adres dokładny: :  -----------------

OŁUCHACZE Kursów Maiu- 
0  ru lnych i Samoucy l Żą­
dajcie prospektów i ka­
talogów Bibljoteki M a­
tematycznej — kursu 
Literatury Polskiej, Ła­
ciny, Historji, Geografji 
Języków obcych. Wy­
syła gratis: Wydawnictwo 
„Pom oc Szkolna" W ainera , 
W a-szaw a, B ielaóska 5 72.

U n i e w a ż n i a m
z g u b i o n ą  książeczkę 
wojskową oraz kartę 
mobilizacyjną, wysta­
wioną przez P. K. U. 
Ostrów na nazwisko 

K o sso k  W iktor.

Ogłoszenia
każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
skutek, jeżeli je nadaje- 
t ie  w gazeeie, która nie- 
tylko w obwodzie prze­
mysłowym, lecz takie 
i poza granicą tegóż ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej ga­
zecie przyniesie wam 

wiele korzyści.

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy fachowe korespodencyine 
im .p r o fe s o ra S e k u ło w ic z a ,  W a r s z a w a ,  Zó- 
r a w ia N r .  4 2 . Kursy wyuczają listownie: buchat- 
ierji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligralji, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów.

Niebywała okazja!
Jesień jest już. Jeżeli chcesz zaoszczędzić p ie­

niędzy, to m ożesz o trzym ać w szelkie to w a ry  m a­
nufakturow e, z p ierw szego źródła  po cenach n a j­
tańszych  fabrycznych  w F-m ie „W ygodpo l" , Łódź,
0 50 proc. tan iej aniżeli w  w aszych  m iejscow o­
ściach. W ysy łam y  reklam ow y kom plet to w aró w , 
k tó ry  nadaje się dla każdego domu, ab y  przekonać 
się o dobroci i niskich cenach

tylko za 55 zl
t  m ianow icie: 1 ubranie gotow e bostonow e lub 
kortow e św iąteczne odpow iedniej ro b o ty  w e w sz y st­
kich rozm iarach w najpiękniejszych kolorach i fa­
sonach (podać Nr. ubrania), 4 m tr. tw idn na e le­
gancką suknię św ią teczną  w najp iękniejszych dese­
niach „osta tn ia  now ość", 6 m tr. flanelkl w  najlep­
szym  gatnnku w paseczki lub czysto  białej, 1 m tr. 
na fartuch  w  dobrym  gatunku, 1 pulow er m ęski lub 
dam ski w  angielskich deseniach , 1 koszula m ęska 
tryko to w a I g a t., 1 koszula dam ska try k o to w a
1 ga t., 3 chusteczki b a ty s to w e, 1 para ska rpetek  
jedw abistych, 1 para pończoch w eł. To w szystko  
w ysy łam y  za zaliczką pocztow ą po o trzym aniu  li­
stow nego zam ów ienia (płaci się p rzy  odbiorze na 
poczcie) B e z  r y z y k a ,  o ile to w ar się nie po­
doba, przyjm ujem y z pow rotem . Do każdego za­
m ówienia dolicza się 3.50 zł jako k osz ta  opakow a­
nia i op ła ty  pocztow ej. A dresow ać p rosim y:

Firma „ W Y G O D P O L " ,  Ł 6 d i ,
skrzynka porztowa 60.

Na żądanie w ysy łam y  bezp łatn ie  cenniki.

NOWOŚĆ I N o w o ś ć  1
Najpiękniejszy 

podarek dla dzieci
jest książka pod tytułem:

G Z Y T A N K AAt,
dla dzieci 

do nauki języka polskiego.
Ułożył Józef Madeja z Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisł. Jedliozki.
Pięknie wydana książka dużego formatu 

25X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkubar- 
wnemi ilustracjami o charakterze polskim jest 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląska 
Opolskiego — przeznaczona

.w  pierwszym rzędzie dla dzieci, które 

.żyjąc w środowiskach obcych językowo, 

.uczyć się mają mowy ojczystej*. —
W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 

gramatyka.
Cena za egzempl. oprawiony w piękną 

barwną okładkę Zł. 8.00.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Dachówki! „ E M "
dostarcza każdą ilość. Wypłata 1 rok.

Fr. Trębacz, Karniowice
p. Trzebinia.

WYGRAŁEM!...
TAKI OKRZYK SŁYSZY SIĘ CZĘSTO Z UST 
TYCH, KTÓRZY KUPUJĄ LOSY W ZWfNEJ 
KOLEKTURZE PAŃSTWOWEJ LOTERII

W K AFT AL i SKA
KATOWICE, UL. SW. JANA 16

Oddziały: K rólew ska H ula, ul. Wolności 26 
B ie lsk o , ul. Wzgórze 21
T arn ow sk ie Góry, ul. Krakowska 7 

Konto w P. K. O. nr. 3 0 4  761  
W e d ł u g  n o w e g o  z m i e n i o n e g o  p l a n u  g r y

główna wygrana w 22 baterii wynosi:
zł 1.000.000,-

1 m i I j o  n ), przycuem  cena lo só w  z o s ta ła  ta sam a□ 1Vt los zł 40,— L*/2 losu zł 20,- V« lo su  z ł 10,-

Co drugi los wygrywa!
Ciągnienie 1 -e j  k la sy  o d b ę d z ie  s ie

d n i a . . . 18 2 0 istonada bi.
WleloKrołnlE padły już u nas głów ne w ygrane!
__________ W tem miejscu wyciąć i przesłać pocztą:__________

Do Kolektury UJ. Kaffal i Ska, Kafowice, św . Jana 16
Niniejszem zamawiam  całych losów po zł 40,—,  ..........
połówek po zł 20,—, ........... ćwiartek po zł 10,—. Należność
zł — .........................  uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów
blankietem nadawczym P. K. O. 304 761 przez firmę załączonym 
Imię i
nazwisko:  ........................................   ”   r .............
Dokładny adres: ..................... ..............................................................

BANK LUDOWY
Spółdzielnia z odpowiedziain. nieograniczona 

Król.-Hyta
ul. Sobieskiego nr. 8, telefon 1195
Założony w roku 1901. P. K. O. 301.307-

jedyny  p o ls k o -c iirz e S s p M i Bans na m iejscu 
przyjm uje d eoozyfa  

za korzystnem oprocentowaniem, 
u d zie la  kredyty, 
dyskontuje w e k sle  

na dogodnych warunkach,
in k asu je  w ek sle  i dokum enty-
Z a ła tw ia  w sze lk ie  czynności w  z a ­

k re s  b an k o w o śc i w chodzące.
•w w  'r  a r

C Z Y T E L N I C Y
Przy zakupnie towarów  
powołujcie sie na ogło­
szenia w aszei gazecie

Obywatele i obywatelki!
Firma nasza znajdująca się w Łodzi w ceS  

trum przemysłu i posiadająca towary z pierwsr®^, 
źródła wysyła takowe po cenach najtańsza j, 
fabrycznych o połowę taniej aniżeli w  wasz'jct
miejscowościach. Jako reklamę wysyłamy kom'? y
pierwszorzędnych towarów, który jest niezbć® j 
dla każdego domu o przekonanie ich dob' 
i niskich cenach

14 szt. tylko za 45 **;
a mianowicie: t szt. płótna białego 17 mtr. *  ^  

brym gatunku. 2 prześcieradła w najlep5s- 
gatunku 2 mtr. długości i pełnej szerok® . 
1 obrus biały w najpiękniejszych żakard0*'cn 
deseniach, 1 ręczni* kąpielowy w 
deseniach, 3  ręczniki kuchenne lniane • ® 
steczek.

Taką całą wyprawę wysyłamy tylko

za 45 zł.
B e z  r y z y k a  o ile towar się nie pd1'’0 

przyjmujemy z powrotem. .
Doliczamy do każdego zamówienia 3.5® ® 

jako koszta opakowania i opłaty pocztowej- 
Adresować prosimy:

F -m a „Sultnopol** Łódź
Piotrkowska 117.

Na zadanie

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na miesiąc listopad 1930 r. Tych wszystkich zaś 
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na poczta . 
listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety na®^1'

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazeW
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Oprocent. 
i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce

wydania C^as przedpłaty Cena
O procent 
i manipul.

R a z ^

Katolik Polski l u b  
Górnoślązak l u b  

Goniec Śląski
Katowice

mięs iąc

listopad 1930 r. 3 .0 0 0 .3 6 3 .3 6 Katolik Ś lą sk i Katowice
miesiąc

listopad 1930 r. 1 .5 0 0 .2 1

Niżej podpisany zamawia

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

-  —  dnia .. ......

Imię, nazwisko I dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

  dnia

Agitujcie za nasza gazeta. *


